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Stresz cze nie
Czy pod wzglę  dem go  spo  dar  czym te  re  ny by  łej NRD i RFN róż  nią się na  dal zna  czą  -
co  od  sie bie?  Jak  prze bie ga ła  w cza sie  ewo lu cja  eko no micz na  tych  ob sza rów?  Jak  szyb -
ko  „Wschód”  do ga niał  „Za chód”?  Któ re  z czyn ni ków  mo gły  za de cy do wać  o ewen tu al -
nych  opóź nie niach?  Któ re  mo gły  utrud niać  zbież ność?  Ja kim  obec nie  po ten cja łem  dys -
po nu ją  no we  lan dy?  Jak  wy glą da  ich  sy tu acja  na  tle  za chod nich  kra jów  Fe de ra cji?  Na
te  i in ne  py ta nia  sta ra  się  od po wie dzieć  ni niej szy  ar ty kuł,  ofe ru ją cy  skon den so wa ny  prze -
gląd  naj waż niej szych  kwe stii  go spo dar czych  ostat nich  dwu dzie stu  lat  zjed no czo nych  Nie -
miec.  W szcze gól no ści  ana li zo wa ne  są:  prze strzen ny  roz kład  dzia łal no ści  go spo dar czej,
eta py  zbież no ści  do cho dów  mię dzy  obie ma  czę ścia mi  pań stwa,  praw do po dob ne  źró dła
opóź nień  i przy czy ny  nie sa tys fak cjo nu ją ce go  tem pa  roz wo ju,  a tak że  ak tu al ny  po ten cjał
go spo dar czy,  ja ki mi  dys po nu ją  kra je  Fe de ra cji.  Od wo łu jąc  się  do  sta nu  wyj ścio we go  go -
spo dar ki  by łej  NRD  trud no  nie  do strzec  nie wy obra żal ne go  wręcz  po stę pu,  ja kie go  do ko -
na no.  Po rów nu jąc  jed nak  sy tu ację  Nie miec  Wschod nich  z po zio mem  re fe ren cyj nym,  czy -
li  czę ścią  za chod nią  wciąż  wi docz ne  są  licz ne  za póź nie nia.  Oce na  do ko nań  te go  okre su
za le ży  nie wąt pli wie  od  przy ję tej  per spek ty wy.  20  lat  po  upad ku  mu ru  wy po wie dzi  na  te -
mat  kon se kwen cji  go spo dar czych  zjed no cze nia  są  co raz  bar dziej  sto no wa ne,  a ca ły  do -
tych cza so wy  pro ces  stresz cza  naj le piej  stwier dze nie  „wie le  do ko na no,  wie le  wciąż  po zo -
sta je  do  zro bie nia”.
Wpro wa dze nie 
Ter min  zjed no cze nie  Nie miec  (niem.  Deut sche  Wie de rve re ini gung)  ozna cza  uni fi ka -
cję  Nie miec kiej  Re pu bli ki  De mo kra tycz nej  i Re pu bli ki  Fe de ral nej  Nie miec  w je den  or -
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* Dr,  ad iunkt,  In sty tut  Za chod ni  w Po zna niu. ga nizm  pań stwo wy.1 Zjed no cze nie  Nie miec  sta ło  się  fak tem  3  paź dzier ni ka  1990 r.  i od -
tąd  dzień  ten  uzna wa ny  jest  za  ofi cjal ną  da tę  zjed no cze nia  Nie miec  i świę to  na ro do we.
Nie  kwe stio nu jąc  wy mia ru  so li dar no ścio we go  i hi sto rycz ne go  zwra ca  się  uwa gę,  że  kosz -
tem  zjed no cze nia  by ło  1,5  bi lio na  eu ro,  ja kie  Niem cy  Za chod nie  prze ka za ły  do  2004 r.
no wym  kra jom  związ ko wym  w ce lu  do sto so wa nia  wschod nio nie miec kiej  go spo dar ki
i in fra struk tu ry  do  po zio mu  za chod nie go. We dług  ba dań  in sty tu tu  For sa,  bi lans  przed  20.
rocz ni cą  oba le nia  mu ru  ber liń skie go  nie  wy pa da  do brze  ani  na  wscho dzie,  ani  na  za cho -
dzie Nie  miec (Jen  drosz  czyk, 2009). Mniej niż po  ło  wa oby  wa  te  li daw  nej NRD uwa  ża, że
ży  je im się le  piej niż przed 20 la  ty. Zda  niem eks  per  tów, pe  sy  mizm Niem  ców ze wscho  -
du  jest  wy ni kiem  świa do me go  ne go wa nia  fak tów,  no stal gii  za  NRD  oraz  wy gó ro wa nych
ocze ki wań. Tym cza sem  w za chod niej  czę ści  Nie miec,  lu dzie  ma ją  wra że nie,  że  cią gle  fi -
nan su ją  roz wój  wschod niej  czę ści. Wre zul ta cie  za rów no  Niem cy  ze  wscho du,  jak  i z za -
cho  du skar  żą się na brak spra  wie  dli  wo  ści spo  łecz  nej (IW Trends, 2004). Jed  ni i dru  dzy
ocze ki wa li  od  zjed no cze nia  Nie miec  znacz nie  wię cej  (Jen drosz czyk,  2009).2
Ce lem  opra co wa nia  jest  pró ba  od po wie dzi  na  na stę pu ją ce  py ta nia:  jak  ak tu al nie  wy -
glą da  sy tu acja  go spo dar cza  czę ści  wschod niej  i za chod niej  Nie miec,  ja kie  pro ce sy  do  te -
go  sta nu  do pro wa dzi ły,  w szcze gól no ści,  któ re  z nich  mo gły  utrud niać  do ga nia nie  sta -
rych  lan dów  przez  no we  i,  w koń cu,  ja kim  po ten cja łem  dys po nu ją  te raz  kra je  związ ko -
we.  Punk tem  wyj ścia  dla  roz wa żań  by ło  py ta nie  o obec ny  kra jo braz  go spo dar czy  Nie miec
(po la ry za cja  prze strzen na).  Udzie le nie  od po wie dzi  na  nie  ozna cza ło  ko niecz ność  dal sze -
go  do cie ka nia.  W szcze gól no ści,  jak  z per spek ty wy  cza so wej  kształ to wa ły  się  pro ce sy,
któ re  za  obec ny  stan  od po wia da ją  (kon wer gen cja),  a tak że  jak  wy glą da  ak tu al ny  po ten -
cjał  róż nych  re gio nów  RFN  do  ge ne ro wa nia  wzro stu  go spo dar cze go  (ana li za  czyn ni ko -
wa),  a więc  ja ki  mo że  być  w przy szło ści  praw do po dob ny  roz kład  dzia łal no ści  go spo dar -
czej.  Pro po no wa ny  sche mat  jest  za tem  pew nym  qu adri vium ana li tycz nym.
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1 W ar ty ku le  okre śle nie  Niem cy  Za chod nie  od no si  się  do  11  sta rych,  a Niem cy  Wschod nie  – 5  no -
wych  kra jów  związ ko wych. 
2 Co raz  czę ściej  po ja wia ją  się  gło sy  o ko niecz no ści  zwró ce nia  te raz  uwa gi  na  za nie dby wa ne  do tąd
lan dy  za chod nie  „Ko lej  na  za chód  – oświad czy ła  nie daw no  w przy pły wie  szcze ro ści  kanc lerz  An ge la
Mer kel,  ma jąc  na  my śli  nie  tyl ko  dro gi,  ale  i pod nisz czo ne  szko ły,  ha le  spor to we  i bu dyn ki  ad mi ni stra -
cyj ne”. Je go  głów ne  czę ści  ogni sku ją  się  wo kół  wy żej  wy mie nio nych  py tań  z wy mia rów
prze strzen ne go,  cza so we go  i czyn ni ko we go.  Usto sun ko wa nie  się  do  za ry so wa nych  za -
gad nień  by ło  moż li we  dzię ki  od wo ła niu  się  do  li te ra tu ry  (prze gląd  pi śmien nic twa),  jak
i prze pro wa dze niu  wła snych  ana liz.  Ni niej szy  ar ty kuł  pre zen tu je  naj waż niej sze  wnio ski
z tych ba  dań.
1.  Wschód–Za chód  – wciąż  róż ni ce? 
Tuż po upad  ku mu  ru kanc  lerz RFN H. Kohl, w pło  mien  nych mo  wach, pod  kre  śla  jąc
hi sto rycz ną  do nio słość  zjed no cze nia  Nie miec,  obie cy wał  miesz kań com  wschod nich  kra -
jów  związ ko wych  do słow nie  „kwit ną ce  kra jo bra zy”.  Dziś  po  la tach  moż na  stwier dzić,  że
roz  bu  dził w ten spo  sób na  dzie  je nie ty  le na po  pra  wę sy  tu  acji, co wręcz na szyb  kie do  ko  -
na nie  sko ku  cy wi li za cyj ne go  no wych  kra jów  związ ko wych.  Obiet nic  Koh la,  je śli  idzie
o in fra struk tu rę  dro go wą  rze czy wi ście  do trzy ma no,  o czym  świad czyć  mo że  roz mach
po dej mo wa nych  in we sty cji.  Dłu gość  dróg  eks pre so wych  (ang.  mo tor ways) w no  wych
kra  jach związ  ko  wych w 2006 r. wzro  sła w sto  sun  ku do 1990 r. od nie  ca  łych 7% w Bran  -
den bur gii  do  po nad  117%  w Me klem bur gii–Po mo rzu  Przed nim.  W tym  okre sie  śred ni
przy rost  dla  Nie miec  Za chod nich  wy niósł  11%.  Im po nu ją ce,  zwłasz cza  w po cząt ko wym
okre sie,  by ły  in we sty cje  do ko ny wa ne  w ce lu  po zy ska nia  trwa łych  środ ków  pro duk cji,
pod wyż sze nia  war to ści  ma jąt ku  nie rze czo we go  i po pra wia ją ce  ja kość  użyt ko wa nych
grun tów.  Pew nym  po twier dze niem  znacz nej  po pra wy  sy tu acji  in fra struk tu ral nej Wschod -
nich  Nie miec  są  tak że  naj now sze  da ne  do ty czą ce  pla nów  in we sty cji  ko mu nal nych  w sta -
rych  i no wych  kra jach  związ ko wych  (Die Stun  de der Kom  mu  ne,  Wirt scha ft swo che,
2008).  We dług  in for ma cji  Nie miec kie go  In sty tu tu  Urba ni sty ki  do  2020 r.  na kła dy  na  no -
we  przed się wzię cia  ko mu nal ne  w Niem czech  Za chod nich  ma ją  prze wyż szać  środ ki  prze -
zna  cza  ne na ten cel w czę  ści wschod  niej. 
Ogól nej  oce ny  roz wo ju  go spo dar cze go  Re pu bli ki  Fe de ral nej  moż na  do ko nać  w kon -
tek ście  pod sta wo we go  mo de lu  No wej  Eko no mii  Geo gra ficz nej  (NEG)  (Brak man,  Gar -
ret  sen, van Mar  re  wijk, 2001: 59–99). Od  wo  ła  nie się do nie  go ozna  cza za  tem spoj  rze  nie
na  kwe stię  zróż ni co wa nia  go spo dar cze go  w kon tek ście  sił  do środ ko wych  i od środ ko -
wych.  Przy bli że niem  tych  pierw szych  jest  ka te go ria  płac  i do cho du,  tych  dru gich  – in deks
ce n3.  Re zul ta ty  prze pro wa dzo nej  dla  zjed no czo nych  Nie miec  ana li zy  kształ to wa nia  się
tych  zmien nych  uka zu ją,  że  wyż sze  pła ce  i do cho dy  czy nią  bar dziej  atrak cyj ną  lo ka li za -
cją,  za rów no  dla  firm,  jak  i pra cow ni ków,  za chod nie  kra je  Fe de ra cji. 
Jed no cze śnie,  cią gle  wyż sze  kosz ty  ży cia  dzia ła ją ce  w od wrot nym  kie run ku,  spra wia -
ją, że teo  re  tycz  nie bar  dziej atrak  cyj  nym jest re  gion by  łej NRD. Jed  nak si  ły te nie wy  da  -
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3 W ana li zie  po słu żo no  się  da ny mi  do ty czą cy mi  płac  w sek to rze  pro duk cji  prze my sło wej  i po zio -
mu  wy na gro dze nia  przy pa da ją ce go  na  za trud nio ne go  na  po zio mie  NUTS  1. Aprok sy ma cji  do cho du  do -
ko na no  po słu gu jąc  się:  cał ko wi ty mi  roz mia ra mi  pro duk tu  wy two rzo ne go  w re gio nie  oraz  wiel ko ścią
PKB per  ca pi ta,  a tak że  po zio mem  do cho dów  go spo darstw  do mo wych  ogól nie  i do cho dem  przy pa da ją -
cym  na  jed ne go  oby wa te la.  In deks  cen,  czy li  przy bli że nie  kosz tów  ży cia  w re gio nie  okre ślo no  za  po mo -
cą  wy na gro dzeń  w sek to rach:  za opa trze nia  w ener gię,  gaz  i wo dę,  trans por to wym,  ma ga zy no wa nia  i ko -
mu ni ka cji  oraz  wy naj mu,  po śred nic twa  nie ru cho mo ści  i usług  biz ne so wych. ją  się  być  na  ty le  zna czą ce,  by  znie chę cić  do  po dej mo wa nia  dzia łal no ści  go spo dar czej  na
za cho dzie.  Utrzy mu je  się  za tem  pew ną  po la ry za cję  Nie miec  – część  za chod nia  jest  na -
dal  pre fe ro wa na  za rów no  przez  przed się bior ców,  jak  i pra cow ni ków. 
Wy da je  się,  że  obec ne  zdol no ści  przy cią ga nia  dzia łal no ści  go spo dar czej  Nie miec
Wschod nich  wciąż  nie  są  w sta nie  wy two rzyć  prze ciw wa gi  dla  atrak cyj ne go  po la  gra wi -
ta cyj ne go  za chod nich  kra jów  związ ko wych.  Ta kie  po dej ście  by naj mniej  nie  ne gu je  do -
ko na nych  we  wschod niej  czę ści  re form  i za cho dzą cych  zmian,  nie  uzna je  też  bez kry tycz -
nie  kra jów  za chod nich  Fe de ra cji  za  lo ka li za cje  go spo dar czo  ide al ne.  Su ge ru je  je dy nie,  jak
kształ tu ją  się  re la cje  atrak cyj no ści  mię dzy  ty mi  dwo ma  ob sza ra mi  i tym  sa mym  wska zu -
je,  że  o suk ce sie  prze są dza  względ ny od biór  re gio nu.  Od wo łu jąc  się  do  sta nu  wyj ścio we -
go  go spo dar ki  by łej  NRD  trud no  nie  do strzec  nie wy obra żal ne go  wręcz  po stę pu,  ja kie go
do ko na no.  Do chód  w 2005 r.  wzrósł  po nad  dwu krot nie  w sto sun ku  do  war to ści  z 1991 r.
Po rów nu jąc  jed nak  sy tu ację  Nie miec  Wschod nich  z po zio mem  re fe ren cyj nym,  czy li
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oko ło  20%  lud no ści  wschod nich  kra jów  związ ko wych  by ło  bez ro bot nych,  pła ce  osią -
gnę ły  75%,  a wy daj ność  pra cy  – dwie  trze cie  war to ści  za chod nio nie miec kiej.  Do dat ko -
wo  sto pa  wzro stu  go spo dar cze go  (rok rocz ne  przy ro sty  PKB)  by ła  o po ło wę  niż sza  od  tej
no to wa nej  w Niem czech  Za chod nich.  Przy pusz czać  moż na,  że  Niem cy  Za chod nie  bę dą
tak  dłu go  do mi no wa ły  go spo dar czo,  jak  dłu go  wschod nie  lan dy  nie  zdo ła ją  wy two rzyć
sił  zdol nych  do  od wró ce nie  do tych cza so wych  pro ce sów  (Eu ro pe:  Get ting  back  to ge ther
is so hard; Eastern Ger  ma  ny, The  Eco no mist,  2004).  Ta kie  po dej ście,  choć  na su wa  sko -
ja  rze  nia do gry o su  mie rów  nej ze  ro, wska  zu  je, że Niem  cy Wschod  nie mu  szą po pro  stu
stać  się  dla  dzia łal no ści  go spo dar czej  bar dziej  atrak cyj ne  ani że li  część  za chod nia.  Mó wiąc
sło wa mi  mo de lu,  mu szą  wy two rzyć  więk sze  si ły  do środ ko we  za chę ca ją ce  do  lo ko wa nia
przed  się  biorstw wła  śnie na wscho  dzie kra  ju (Uhlig, 2007: 147–167).
2.  Kon wer gen cja  do cho dów 
Za ob ser wo wa ne  za leż no ści  śred nio rocz ne go  tem pa  wzro stu  PKB,  PKB  per  ca pi ta
oraz  PKB  na  pra cu ją ce go  od  ich  po zio mu  po cząt ko we go,  nie  do star cza ją  jed no znacz nej
od po wie dzi  na  py ta nie,  czy  Niem cy  fak tycz nie  roz wi ja ły  się  zgod nie  z kon cep cją  do ga -
nia  nia, tj. czy część wschod  nia kra  ju nad  ra  bia  ła dy  stans dzie  lą  cy ją od czę  ści za  chod  niej
(Ma la ga,  2004;  Mat kow ski,  Próch niak,  2004:  5–38).  W przy pad ku  naj wyż sze go  szcze -
bla  po dzia łu  te ry to rial ne go  (od wo łu ją ce go  się  do  daw nej  NRD  i RFN  – dwa  re gio ny  RE)
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w okre sie  po cząt ko wym,  roz wi ja ły  się  z wy raź nie  wyż szym  tem pem  wzro stu  niż  Niem -
cy  Za chod nie. 
Po dob ne  wnio ski  wy ni ka ją  z ana li zy  za leż no ści  dla  PKB  p.c.  i PKB  na  pra cu ją ce go
(re gio ny  od no to wu ją ce  mniej sze  war to ści  PKB  p.c.  i PKB  na  pra cu ją ce go  w mo men cie
po cząt ko wym  wy ka zy wa ły  wyż sze  śred nio rocz ne  tem po  wzro stu  tych  ka te go rii).  Tak
jed no znacz na  in ter pre ta cja  nie  jest  już  moż li wa,  gdy  w ba da niach  po słu ży my  się  jed nost -
ka mi  z niż sze go  po zio mu,  tj.  kra jów  związ ko wych  (BL),  Re gie rungs be zir ke  (RB)  czy
Lan de skre ise  (LK).4 Jak  wska zu ją  sza cun ki,  re la cje  tem pa  wzro stu  i war to ści  po cząt ko -
wej  opi su je  naj le piej  funk cja  wie lo mia nu  dru gie go  stop nia.  Jej  nie mo no to nicz ny  cha rak -
ter  ozna cza  brak  pro stej  za leż no ści.5
Róż ni ce  w po zio mie  PKB  mie rzo ne  wskaź ni kiem  Gi nie go  (WG)  ule ga ły  zmniej sze -
niu  w ana li zo wa nym  okre sie  z per spek ty wy  wszyst kich  po zio mów  po dzia łu  te ry to rial ne -
go6. Ja  ko po  zy  tyw  ny uznać na  le  ży fakt, że dla każ  de  go z nich war  tość WG w ostat  nim
ro ku  ana li zy  by ła  niż sza  od  tej  ob ser wo wa nej  na  po cząt ku. 
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4 Po ziom  NUTS  1  do ty czy  jed no stek  ad mi ni stra cyj nych  za miesz ka łych  przez  od  3  do  7  mi lio nów
lu  dzi, NUTS 2 te  re  nów z po  pu  la  cją od 800 000 do 3 mi  lio  nów, na  to  miast NUTS 3 – od 180 000 do 
800  000.  Na le ży  nad mie nić,  że  w Niem czech  wg  me to do lo gii  Eu ro sta tu  wy róż nio no  16  ob sza rów 
NUTS 1 (Lan  dy), 39 NUTS 2 (Re  gie  runs  be  zir  ke) i 427 NUTS 3 (Land  kre  ise). W su  mie na te  re  nie ca  łej
UE wy  stę  pu  je 97 ob  sza  rów NUTS 1, 271 NUTS 2 i 1 303 NUTS 3. po  bra  ne 14.01.2009 – http://epp.
eu ro stat.ec.eu ro pa.eu/ca che/ITY_OF FPUB/KS -EP -08-001/EN/KS -EP -08-001-EN.PDF. 
5 Sta ra jąc  się  okre ślić  ro dzaj  za leż no ści  te sto wa no  każ do ra zo wo  czte ry  po sta cie  funk cji  tren du  – li -
no wą,  wie lo mia nu  stop nia  dru gie go,  po tę go wą  i wy kład ni czą.  O wy bo rze  tej  wła ści wej,  naj le piej  do pa -
so wa nej  do  wy ni ków  ob ser wa cji  de cy do wał  wskaź nik  de ter mi na cji  R2 oraz  istot ność  pa ra me trów  oce -
nia na  za  po mo cą  te stu  t -Stu den ta  i te stu  F  dla  za leż no ści  nie li nio wych. 
6 Im  wyż sza  war tość  WG,  tym  więk sza  kon cen tra cja  ce chy.  WG  przyj mu je  war to ści  z prze dzia łu
[0,1–1/n].  Przy  czym  war tość  ze ro wą  osią ga  dla  rów no mier ne go  roz ło że nia  ce chy:  Mel chior A.,  Re gio -
nal  In e qu ali ty  and  Co nver gen ce  in  Eu ro pe,  1995–2005, CA  SE Ne  twork Stu  dies & Ana  ly  sis, No 374,
2008. In nym,  po pu lar nym  w li te ra tu rze  mier ni kiem  pro ce sów  do ga nia nia  (ang.  cat ching -up)
jest  sig ma  (σ)  kon wer gen cja,  któ ra  za cho dzi,  gdy  dys pro por cje  re gio nal ne  mie rzo ne  za -
zwy czaj  od chy le niem  stan dar do wym  PKB  p.c.  ma le ją  w cza sie.  Ana li za  zróż ni co wa nia
go spo dar ki  Nie miec  dla  trzech  ka te go rii  PKB,  prze pro wa dzo na  na  czte rech  po zio mach
po dzia łu  te ry to rial ne go,  po twier dza  wy stę po wa nie  σ-kon wer gen cji,  z pew nym  za strze że -
niem  w sto sun ku  do  war to ści  glo bal ne go  PKB. Ana li za  kształ to wa nia  się  od chy le nia  stan -
dar do we go  tej  ka te go rii  pro wa dzi  do  wnio sku,  że  pa ra bo licz na  po stać  tren du  naj le piej
od da je  ob ser wo wa ne  zmia ny.7 Nie  moż na  za tem  wy klu czyć  przy szłe go  wzro stu  zróż ni -
co  wa  nia Nie  miec pod tym wzglę  dem. 
Pew ną  pra wi dło wość  za uwa żyć  moż na  tak że  po rów nu jąc  efekt  σ-kon wer gen cji  dla
PKB  p.c.  i PKB  na  pra cu ją ce go  dla  róż nych  szcze bli  po dzia łu  te ry to rial ne go.  Dys pro -
por cje  wy da ją  się  zmniej szać  bar dziej  na  wyż szym  po zio mie  agre ga cji.  Róż ni ce  mię dzy
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7 Po dob nie  jak  to  mia ło  miej sce  we  wcze śniej  oma wia nej  ana li zie  „do ga nia nia”,  tak że  w sza cun kach
sig ma  kon wer gen cji  te sto wa no  czte ry  po sta cie  funk cji  tren du.  O wy bo rze  tej  wła ści wej,  naj le piej  do pa -
so wa nej  do  wy ni ków  ob ser wa cji  de cy do wał  wskaź nik  de ter mi na cji  R2 oraz  istot ność  pa ra me trów  oce -
nia na  za  po mo cą  te stu  t -Stu den ta  i te stu  F  dla  za leż no ści  nie li nio wych. Niem ca mi  Za chod ni mi  iWschod ni mi  są  ni we lo wa ne  szyb ciej  ani że li  mię dzy  po szcze gól -
ny mi  lan da mi,  czy  Re gie rungs be zir ke,  a tym  bar dziej  Land kre ise  (Busch,  2006:  197–
214). 8
Mi mo  upły wu  pra wie  dwóch  de kad  od  mo men tu  Zjed no cze nia  i wbrew  opty mi stycz -
nym  pro gno zom,  sto pień  kon wer gen cji  re al nej  mię dzy  obie ma  czę ścia mi  Re pu bli ki  Fe -
de ral nej  po zo sta je  wciąż  nie sa tys fak cjo nu ją cy  (Kir bach  i  Schmie de berg,  2008:  435).  Prze -
gląd  kre ślo nych  do tąd  sce na riu szy  wska zu je,  że  na wet  te,  uwa ża ne  pa rę  lat  te mu  za  wy -
jąt ko wo  pe sy mi stycz ne  (tj.  za kła da ją ce  bar dzo  po wol ną  kon wer gen cję),  są  re ali zo wa ne
w spo sób  nie za do wa la ją cy  (Ber le mann  i Thum,  2006:  34–39).  Pro ces  do ga nia nia  mie rzo -
ny  po zio mem  PKB  p.c.  w Niem czech  Wschod nich  zre ali zo wa ny  zo stał  je dy nie  w nie -
speł na  67%.  J.  Hall  i U.  Lu dwig  wpro wa dza ją  za tem  po ję cie  kon wer gen cji  Go do ta  (od  mi -
stycz ne go  Go do ta  z po wie ści  Sa mu ela  Bec ket ta),  tj.  ta kiej,  któ ra  być  mo że  zaj dzie  w bar -
dzo od  le  głej przy  szło  ści (Hall i Lu  dwig, 2006: 941–953). Jed  no  cze  śnie co  raz po  wszech  -
niej sza  wśród  eko no mi stów  nie miec kich  sta je  się  opi nia  o pew nej  dez ak tu ali za cji  do tych -
cza so we go  po dej ścia  do  kon wer gen cji  wschod nio nie miec kiej  go spo dar ki  (Buch,  2007:  3).
Za miast  sku piać  się  na  tem pie  do ga nia nia  sta rych  lan dów  przez  no we  i stop niu  osią gnię -
tej  zbież no ści,  bar dziej  wła ści we  sta je  się  spoj rze nie  na  kon wer gen cję  ja ko  skom pli ko -
wa ny  pro ces,  w któ rym  uczest ni czą  roz ma ite  si ły.  Ta kie  uję cie  jest  wy ra zem  pew ne go
nie do sy tu  z do tych cza so wych  ba dań  – trud no ści  w jed no znacz nej  oce nie  zbież no ści  i po -
stę pów  do ko na nych  przez  no we  kra je  związ ko we.  Jed no cze śnie  ak cen tu je,  że  czym  in -
nym  są  dzia ła nia  ma ją ce  na  ce lu  za mknię cie  sze ro ko  zro zu mia nej  lu ki,  a czym  in nym
od po wied nie  ukie run ko wa nie  ścież ki  zrów no wa żo ne go  wzro stu  go spo dar cze go. 
3.  Przy czy ny  słab sze go  wzro stu  go spo dar cze go  wschod nich  kra jów 
Fe de ra cji  w świe tle  dia gno sty ki  wzro stu  go spo dar cze go
Im po nu ją ce  w pierw szych  la tach  tuż  po  zjed no cze niu  pro ce sy  do ga nia nia  ule gły  dość
gwał tow ne mu  za ha mo wa niu  oko ło  1997  ro ku,  przy  czym  trud no  wska zać  kon kret ną  te -
go  przy czy nę. Wli te ra tu rze  wy mie nia  się  naj czę ściej  wa dli wie  pro wa dzo ne  pro ce sy  pry -
wa ty za cji,  w tym  funk cjo no wa nie Treu han dan stalt;  unię  wa lu to wą  zgod nie  z za sa dą  1 DM
=  1  mar ka  wschod nio nie miec ka,  czy  trans fer  za chod nich  umów  tzw. Tar ri fverträge,  a tak -
że  mniej  po li tycz ne  i bar dziej  re al ne  zja wi ska,  ta kie  jak  ma so wa  mi gra cja  z czę ści
wschod niej,  czy  bań ka  bu dow la na.9 Ja ko  je den  z po wo dów  sta gna cji  no wych  kra jów  fe -
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8 Mniej sze  war to ści  odch.  std.  w przy pad ku  re gio nów  ani że li  kra jów  związ ko wych  wy da ją  się  po -
twier dzać  pra wi dło wość  ob ser wo wa ną  w UE.  Ra por ty  kon wer gen cji  go spo dar czej  przy go to wy wa ne
przez  Ko mi sję  Eu ro pej ską  wska zu ją  na  ma le ją ce  dys pro por cje  mię dzy  kra ja mi  człon kow ski mi,  ale  ro sną -
ce  mię dzy  re gio na mi.  Im  bar dziej  za gre go wa ny  po ziom  ana li zy,  tym  szyb ciej  na stę pu je  upo dab nia nie
się  go spo da rek.  W pierw szym  spra woz da niu  do ty czą cym  po li ty ki  spój no ści  stwier dzo no,  że  od  1983 r.
róż ni ce  w do cho dach  po szcze gól nych  państw  zmniej szy ły  się  – róż ni ce  po mię dzy  re gio na mi  po zo sta ły
jed nak  du że.  W ko lej nych  spra woz da niach  po ja wia ły  się  po dob ne  wnio ski.  Ostat nio  KE  przy zna ła,  że
w nie któ rych  kra jach  róż ni ce  mię dzy  re gio na mi  na wet  ro sną. 
9 Tak że  wy po wie dzi  eko no mi stów  i po li ty ków  zgro ma dzo nych  11.  i 12  mar ca  2010  na  kon fe ren cji
„20  Jah re  Deut sche  Ein he it  – Von  der  Trans for ma tion  zur  eu ropäischen  In te gra tion”,  zor ga ni zo wa nej
przez  In sti tut  für  Wirt scha fts for schung  Hal le  (IWH),  Mar tin -Lu ther -Uni ver sität  Hal le -Wit ten berg de ra cji  uzna je  się  na zbyt  roz bu do wa ną  po moc  pań stwo wą,  na zy wa ną  nie kie dy  do słow -
nie  „opie kuń czą  rę ką,  któ ra  pa ra li żu je”  (Sno wer  i  Merkl,  2006:  375).  Szczo dre  sub sy dia,
go to wy  (za chod ni)  wzór  pro ce su  pry wa ty za cji  i za chod nie  mo de le  za rzą dza nia,  do brze
zor ga ni zo wa ny  sys tem  opie ki  spo łecz nej  ofe ru ją cy  hoj ne  za sił ki,  czy  pro wa dzo ne  z roz -
ma chem  in we sty cje  in fra struk tu ral ne,  wszyst ko  to  pa ra dok sal nie  do pro wa dzi ło  do  za sto -
ju  go spo dar ki  Wschod nich  Nie miec.  Nie co  nie prze my śla ne  przy ję cie  wie lu  za chod nich
stan dar dów,  np.  po wszech ne go  na  za cho dzie  sys te mu  ukła dów  zbio ro wych  i ne go cja cji
pła co wych  za owo co wa ło  wy stą pie niem  róż ne go  ro dza ju  pu ła pek  na  ryn ku  pra cy.  Ich
prze zwy cię że nie  jest  moż li we  tyl ko  przy  in ten syw nym  udzia le  pań stwa  i wy ma ga  pod -
ję cia  ra dy kal nych,  za kro jo nych  na  sze ro ką  ska lę  kro ków.  Gor sze  wy ni ki  go spo dar cze
Wschod  nich Nie  miec to „po  kło  sie mu  ru ber  liń  skie  go” (Buch i To  ubal, 2007). C. Buch 
i F.  To ubal  ba da jąc  sto pień  otwar cia  go spo dar ki  by łej  NRD  (mie rzo ny  udzia łem  han dlu
w PKB)  mó wią  wprost  o „dłu gim  cie niu  mu ru”,  ro zu mie jąc  przez  to  ne ga tyw ny  wpływ,
ja ki  prze szłość  ko mu ni stycz na  wy wie ra  wciąż  na  roz wój  no wych  kra jów  fe de ra cji.10 Ja -
ko  swo iste  uspra wie dli wie nie  tej  – cią gle  obec nej  – dy cho to mii  Re pu bli ki  Fe de ral nej  mo -
że  po słu żyć  ana li za  na wią zu ją ca  do  re żi mów  wzro stu  (Fritsch,  2004:  525).  We dług  je go
ar gu men ta cji,  re gio ny  róż nią  się  od  sie bie  pod  wzglę dem  wa run ków  pro -wzro sto wych
i nie  na le ży  ocze ki wać  iden tycz nych  kom bi na cji  czyn ni ków  wzro stu  w każ dym  z nich.
Przy jąć  za tem  na le ży  za  nor mę  od mien ne  re żi my  wa run ku ją ce  roz wój  po szcze gól nych  re -
gio nów.  Jak  za uwa ża  M.  Fritsch,  po wo łu jąc  się  na  ba da nia  em pi rycz ne  i kon cep cje  teo -
re tycz ne,  róż ne  si ły  od po wia da ją  za  roz wój  róż nych  sek to rów  go spo dar ki  i do dat ko wo  są
one  od mien ne  w po szcze gól nych  re gio nach,  ule ga jąc  mo dy fi ka cjom  wraz  z upły wem
cza su.  In ne  by ły  za tem  me cha ni zmy  na pę dza ją ce  go spo dar kę  wschod nich  Nie miec
w pierw szym  okre sie  po  zjed no cze niu,  a in ne  po  za koń cze niu  tych  „cie plar nia nych  wa -
run  ków” i wy  ko  rzy  sta  niu „ren  ty z by  cia pierw  szym” (Fritsch, 2004: 538–540). O ile wy  -
ne go cjo wa nie  spe cjal nych  przy wi le jów  dla  wschod nich  kra jów  fe de ra cji  (po moc  pu blicz -
na) za  raz po zjed  no  cze  niu w 1990 ro  ku nie dzi  wi; o ty  le fakt, że pra  wie 20 lat od te  go hi  -
sto rycz ne go  zda rze nia  Niem cy  ja ko  je dy ne  pań stwo  w UE  trak to wa ne  są  w wie lu  ra por -
tach  i opra co wa niach  ja ko  dwie  czę ści  o od mien nych  cha rak te ry sty kach  i tra jek to riach
roz wo ju  – po wi nien  skła niać  do  re flek sji. 
Dia gno sty ka  wzro stu  D.  Ro dri ka  jest  me to dą  iden ty fi ko wa nia  za kłó ceń  praw do po -
dob  nie od  po  wie  dzial  nych za zbyt ni  skie tem  po wzro  stu PKB (Ro  drik, 2007; Hau  sman,
Ro drik  i  Ve la sco,  2005).  Gra ficz nym  uję ciem  ko lej nych  kro ków  te go  pro ce su  jest  graf
o kształ cie  drze wa. 
Ist nie ją ca  li te ra tu ra  nie  da je  ra czej  pod staw  do  stwier dze nia,  że  to  utrud nio ny  do stęp
do  środ ków  fi nan so wy ch11,  czy  ni ski  po ziom  ko rzy ści  spo łecz ny ch12 by ły  po wo dem  nie -
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10 Na wią za nie  po śred nie  do  po pu lar nej  w mo de lach  NEG  kon cep cji  za leż no ści  od  ścież ki  (ang.  path
de pen den cy). 
11 Wie lo mi liar do we  trans fe ry  z czę ści  za chod niej  prze czą  te mu  wy raź nie,  pa da ją  wręcz  opi nię  o nad -
mier nym  na pły wie  środ ków  skut ku ją cych  qu asi „cho ro bą  ho len der ską”  (zna ną  w li te ra tu rze  sto sun ków
mię dzy na ro do wych  tzw.  Dutch  Di se ase). 
12 Do ko na ne  na  prze ło mie  lat  in we sty cje  in fra struk tu ral ne  świad czą,  że  trud no  uznać  ten  ele ment  –
tj.  brak  kom ple men tar nych  czyn ni ków  pro duk cji  w myśl  po dej ścia  D.  Ro dri ka  – za  przy czy nę  nie sa tys -
fak cjo nu ją ce go  tem pa  wzro stu  PKB. sa tys fak cjo nu ją ce go  tem pa  roz wo ju  go spo dar ki  no wych  kra jów  związ ko wych  (Sinn,
2000; Fritsch, 2004; Franz, 2008; Bur  da, 2006; Sof  ka i Zim  mer  mann, 2007; Sof  ka, 2006).
Sto su jąc  tę  me to dę  moż na  skon sta to wać,  że  to  w za wod no ści  ryn ku,  głów nie  lub  /  i trud -
no ściach  w sa mo okre śle niu  się  go spo dar ki 13, w efek  tach ze  wnętrz  nych wy  da  je się tkwić
pier wot ne  źró dło  pro ble mu  Wschod nich  Nie miec  (Car lin,  2010).  Na  szcze gól ną  uwa gę
za słu gu ją  przy  tym  ko rzy ści  ze wnętrz ne  zwią za ne  z pro ce sa mi  wie dzy,  któ re  nie  ule ga -
jąc  od po wied niej  in ter na li za cji,  po wo du ją  sub -opty mal ny  roz wój  dzia łal no ści.  No we  mo -
de le  roz wo jo we  przyj mu ją  bo wiem,  że  naj więk szy  zysk  w po sta ci  wzro stu  go spo dar cze -
go  (naj więk szy  zwrot  z za an ga żo wa ne go  ka pi ta łu)  przy no szą  in we sty cje  w me tro po lie
i ich  oto cze nie,  bo  to  one  two rzą  do brą  ko niunk tu rę  (Oma che,  2009). Aglo me ra cje,  a więc
wiel kie  mia sta  i ich  sa te li ty  oraz  sku pi ska  dzia łal no ści  go spo dar czej  – kla stry  przy cią ga -
ją  kla sę  śred nią,  na ukow ców,  kon cen tru ją  in fra struk tu rę  i sa me  w so bie  są  spo rym  ryn -
kiem  zby tu.  To  w nich  po wsta ją  in no wa cje,  któ re  cią gną  świa to wą  go spo dar kę.  Ba da nia
in sty tu tu  IWH  po twier dzi ły  wy stę po wa nie  we  Wschod nich  Niem czech  ta kich  sku pisk
przed się bior czo ści  w uję ciu  ilo ścio wym  (Ro sen feld,  Franz  i  He im pold,  2007).  Jed no cze -
śnie zwró  ci  ły uwa  gę na brak, lub bar  dzo ni  ski sto  pień, wy  ka  zy  wa  nia przez nie cech ja  -
ko ścio wych  cha rak te ry zu ją cych  w peł ni  roz wi nię te  kla stry.14 H. Uhlig wska  zu  je na efek  -
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13 Cho dzi  o nie umie jęt ność  zna le zie nia  ni szy  w go spo dar ce  glo bal nej,  o czym  świad czą  np.  sła be  wy -
ni ki  eks por to we. 
14 Zgod nie  z po dej ściem  przy ję tym  przez  tych  au to rów,  tzw.  prze strzen nie  skon cen tro wa ne  prze -
my  sły (SCI – spa tial ly  con cen tra ted  in du stries)  po win ny  wy ka zy wać  zna mio na  kla strów,  do  któ rych  na -
le żą  dzia ła nia  sie cio we  oraz  in no wa cyj ne  kom pe ten cje. Ana li zy  do ty czą ce  wschod nich  kra jów  Nie miec
wska zu ją,  że  prze strzen nej  kon cen tra cji  sil nie  po wią za nej  z wy stę po wa niem  aglo me ra cji  nie  to wa rzy szą
jed nak  ce chy  ja ko ścio we  kla strów.  Uzy ska ne  re zul ta ty  w ob li czu  pro ce sów  in no wa cyj nych  i cech  go spo-ty sie  cio  we, a wła  ści  wie ich brak we wschod  nich lan  dach, co czy  ni dzia  łal  ność eko  no  -
micz  ną tam mniej opła  cal  ną (Uhlig, 2007: 147–167).15 Z ko  lei J. Ra  gnitz za głów  ną przy  -
czy nę  utrzy mu ją cych  się  róż nic  mię dzy  wschod nią  i za chod nią  czę ścią  kra ju  uzna je  struk -
tu ral ne  de fi cy ty  (Ra gnitz,  2009).  Za li cza  do  nich  brak  przed się biorstw  two rzą cych  w łań -
cu chu  go spo dar czym  naj wyż szą  war tość  do da ną,  ni skie  wy ni ki  w ob sza rze  dzia łal no ści
ba daw czo -roz wo jo wej,  czy  do mi na cję  firm  z sek to ra  ni skiej  pro duk tyw no ści  – ele men -
ty  bę dą ce  wy ra zem  pew nej  za wod no ści  ryn ku  – nie opty mal nej  alo ka cji  za so bów.  Jak  ar -
gu men tu je  J.  Ra gnitz,  od bu do wę  Wscho du  w za sa dzie  spro wa dzić  moż na  do  wy rów ny -
wa nia  wa run ków  ży cia  mię dzy  re gio na mi  – do  czy nie nia  tych  wschod nich  bar dziej  atrak -
cyj ny mi.  W no wych  lan dach  bra ku je  bo wiem,  w po rów na niu  ze  struk tu rą  prze strzen ną
czę ści  za chod niej,  cen trów  aglo me ra cyj nych  bę dą cych  mo to ra mi  wzro stu  go spo dar cze -
go,  któ rych  po zy tyw ne  efek ty  mo gą  roz le wać  się  na  są sied nie  ob sza ry  sty mu lu jąc  dal szy
ich  roz wój.  Kla sycz ne  po zy tyw ne  efek ty  ze wnętrz ne  – efek ty  aglo me ra cyj ne,  a ra czej
ich  brak,  są  za tem  przy czy ną  mniej szej  atrak cyj no ści  no wych  kra jów  fe de ra cji  dla  dzia -
łal no ści  go spo dar czej  i na pły wu  lud no ści.  To  z ko lei  prze kła da  się  na  roz wój  ca łe go  re -
gio nu.  Zda niem  J.  Ra gnit za,  bio rąc  pod  uwa gę  struk tu rę  prze strzen ną  go spo dar ki  wschod -
nio nie miec kiej  – do mi na cje  te re nów  rol ni czych  i sła bo  wy kształ co ne  nie licz ne  cen tra  aglo -
me ra cyj ne  – nie  na le ży  ocze ki wać  szyb kie go  wy rów ny wa nia  się  po zio mów  do cho du. 
Po dej ście  dia gno sty ki  wzro stu  D.  Ro dri ka  jest  za wę że niem,  skon kre ty zo wa niem
i usys te ma ty zo wa niem  roz wa żań  ad hoc po szu ku ją cych  źró deł  pew ne go  nie po wo dze nia
zjed no cze nia  np.  w przy ję tym  kur sie  wy mia ny  mar ki  wschod nio nie miec kiej  na  DM,  czy
umo wach  ta ry fo wych.  Spoj rze nie  na  pro blem  utrzy mu ją ce go  się  du ali zmu  go spo dar ki
Nie miec  przez  pry zmat  dia gno sty ki  wzro stu,  to  pró ba  od po wie dzi  na  py ta nie,  co  spo wo -
do wa ło,  że  wzrost  pro duk cji  w no wych  lan dach  jest  ni ski  – nie  wy star cza ją cy  do  nad ro -
bie nia  za le gło ści? Ana li za  prze pro wa dzo na  dla  Nie miec Wschod nich,  jak kol wiek  wstęp -
na  i z na tu ry  rze czy  ogra ni czo na  do  prze glą du  wy se lek cjo no wa nej  li te ra tu ry,  po zwa la
przy pusz czać,  że  pier wot nym  po wo dem  nie  sa tys fak cjo nu ją ce go  tem pa  wzro stu,  nie  po -
zwa la ją ce go  na  kon wer gen cję  z go spo dar ką  za chod niej  czę ści  kra ju  mo gą  być  za kłó ce -
nia  o cha rak te rze  za wod no ści  ryn ku,  tj.  brak  na le ży tej  ko or dy na cji  i in for ma cji,  któ re  jak
su ge ru je  D.  Ro drik,  czy nią  dzia łal ność  go spo dar czą  nie opła cal ną. 
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da rek  wie dzo -in ten syw nych  zda ją  się  su ge ro wać  bez za sad ność  kon ty nu owa nia  po li ty ki  rów no mier ne go
dzie le nia  fun du szy.  Jed na ko we  spra wie dli we  trak to wa nie  wszyst kich  re gio nów  przy no si  mar ne  efek ty,
je śli  nie  jest  wręcz  mar no traw stwem.  Po li ty ka  tzw.  po le wa nia  z ko new ki po win na  być  za stą pio na  kon kret -
ny mi,  ukie run ko wa ny mi  dzia ła nia mi. Wy sił ki  władz  sku piać  się  za tem  ma ją  na  wy se lek cjo no wa nych  re -
gio nach,  wy ka zu ją cych  pew ne  prze wa gi  i po ten cjał  wzro stu.  Kre owa ne  w ten  spo sób  bie gu ny  wzro stu
ma ją  od dzia ły wać  po zy tyw nie  na  oko licz ne  te re ny  i sty mu lo wać  roz wój  ca łej  go spo dar ki. 
15 W ce lu  wy ja śnie nia  ob ser wo wa ne go  wzor ca  za cho wań  (usta nie  pro ce sów  kon wer gen cji  i nie -
zmien nie  wy so ki  po ziom  mi gra cji  do  sta rych  kra jów  związ ko wych)  sto su je  on  stan dar do wy  mo del
uwzględ nia ją cy  wy stę po wa nie  ze wnętrz nych  efek tów  sie cio wych.  To  po dej ście  pro wa dzi  do  wy od ręb -
nie nia  dwóch  rów no wag.  Jed nej  cha rak te ry zu ją cej  się  wy so kim  usie cio wie niem,  wy so ką  prze cięt ną  pro -
duk tyw no ścią  pra cy,  ni skim  bez ro bo ciem  i bra kiem  emi gra cji  i dru giej  – o zu peł nie  od wrot nych  ce chach:
ni skim  usie cio wie niu,  ni skiej  prze cięt nej  pro duk tyw no ści  pra cy,  wy so kim  bez ro bo ciu  i wy so kiej  emi gra -
cji.  Niem cy  za chod nie  od po wia da ją  pierw szej  rów no wa dze,  wschod nie  – dru giej.  Jak  jed nak  kon klu du -
je  au tor,  otrzy ma ne  re zul ta ty  trud no  prze kuć  w kon kret ne  wy tycz ne  dla  po li ty ki  re gio nal nej  umoż li wia -
ją ce  przej ście  z rów no wa gi  sła bo  usie cio wio nej  do  sil nie  usie cio wio nej. 4.  Syn te tycz na  i wie lo aspek to wa  oce na  czyn ni ków  wzro stu  w nie miec kich
kra jach  związ ko wych
Hi sto ria  go spo dar cza  i na uka  eko no mii  nie  wska zu ją  jed no znacz nie,  co  jest  przy czy -
ną  osią gnię cia  i utrzy my wa nia  wy so kie go  oraz sta bil ne go  wzro stu  go spo dar cze go.  Jed -
no cze śnie,  po dej ście  do  nie go  ewo lu uje  od  opar te go  na  funk cji  pro duk cji  ba zu ją cej  na
tra dy cyj nych  czyn ni kach  i cał ko wi tej  pro duk tyw no ści  (TFP)  do  re żi mu  pro duk cyj no ści
(ang. pro duc ti vi ty  re gi me)  uwzględ nia ją ce go  in ten syw ność  in we sty cji,  efek ty  ze wnętrz -
ne,  ko rzy ści  ska li,  kom pe ten cje  pra cow ni ków  sek to ra  ba daw czo -roz wo jo we go  (B+R)
(Boy er,  1998:  608–630).  Do dat ko wo,  funk cja  klu czo wych  dla  roz wo ju  re gio nów  tra dy -
cyj nych  czyn ni ków,  ta kich  jak:  in fra struk tu ra  fi zycz na,  ka pi tał  ludz ki,  czy  po ziom  bez -
po śred nich  in we sty cji  za gra nicz nych  (BIZ),  jest  róż na  w róż nych  czę ściach  kra ju,  w róż -
nych  okre sach.  Wska zu je  to,  że  od mien ne  eta py  roz wo ju  go spo dar cze go  wy ma ga ją  od -
mien nej  kom bi na cji  czyn ni ków  (Fle isher,  Li  i  Zhao,  2009). 
Dla  stwo rze nia  zbior cze go  wskaź ni ka  oce nia ją ce go  po ten cjał  wzro stu  (SG)  ko niecz -
ne  by ło:  wy róż nie nie  pię ciu  wy mia rów  wzro stu  – mo du łów  gru pu ją cych  spe cy ficz ne
czyn ni ki  od dzia łu ją ce  bez po śred nio  lub  po śred nio  na  wzrost  go spo dar czy,  tj.  rocz ne  przy -
ro sty  PKB. Wtym  ce lu  za pro po no wa no  sche mat  syn te tycz no -ana li tycz ny  gru pu ją cy  naj -
waż niej sze  ele men ty  wzro stu  go spo dar cze go  i sta no wią cy  fun da ment  póź niej szych  ba dań.
Sche mat  – bę dą cy  opi so wym  mo de lem  re żi mu  wzro stu,  uka zu ją cym  eklek tycz ne  po dej -
ście  do  czyn ni ków  wzro stu  – sta no wi  na rzę dzie  na wi ga cyj ne  dla  ana li zy  tych że  de ter mi -
nant. Być mo  że przy  czy  ni się choć w nie  wiel  kim stop  niu do wy  peł  nie  nia lu  ki mię  dzy
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Ta be la 1.Sche mat syn te tycz no -ana li tycz ny –ba da nie czyn ni ków de ter mi nu ją cych wzrost go spo dar czy –po -
dej ście  sys te mo we  uwzględ nia ją ce  róż ne  wy mia ry  ana li zy*
*Pew nym wspól nym, ho ry zon tal nym pro ble mem dla wszyst kich wy róż nio nych ka te go rii jest od wró co na za leż ność,czy też
sprzę że nie  zwrot ne.  Przy kła do wo,  roz wój  sys te mu  fi nan so we go  sprzy ja  wzro sto wi  go spo dar cze mu,  ale  jed no cze śnie  to
wzrost  i po ziom  roz wo ju  de ter mi nu ją  jak „głę bo ki”  jest  ry nek  fi nan so wy. 
Źródło: opracowanie własne.
Aspekt 
ana li zy 
wzro stu 
go spod.
Kon ku ren cyj ność
re gio nu 
I
Układ  
bran żo wy 
II
Ko niunk tu ra 
go spo dar cza 
III
Kon dy cja 
go spo dar cza 
IV
Ka ta li za to ry  / 




Ba da nie  czyn ni -
ków  wy stę pu ją -
cych  w ma kro -
eko no micz nej
funk cji  pro duk cji:
si ły  ro bo czej  – L,
ka pi ta łu  – K, 
po stę pu  techn.  –
T, 
cał ko wi tej  pro -
duk tyw no ści
czyn ni ków  wy -
twór czych 
Głów nie  ana li za
udzia łu  po szcze -
gól nych  sek to rów
w two rze niu  PKB:
rol nic twa, 
prze my słu, 
bu dow nic twa,
usług
Ana li za  o cha rak -
te rze  po py to wym
kar dy nal ne go
rów na nia  rów no -
wa gi  ma kro eko -
no micz nej,  czy li:
expor tu, 
im por tu, 
kon sump cji  pry -
wat nej, 
wy dat ków  rzą do -
wych, 
in we sty cji
Ba da nie  ogól ne -
go  sta nu  go spo -
dar ki  cha rak te ry -
zo wa ne go  przez
tzw.  ma gicz ny
pię cio bok: 
tem po  wzro stu
PKB, 
sto pa  bez ro bo cia,
sto pa  in fla cji, 
sal do  na  ra chun -
ku  ob ro tów  bie -
żą cych, 
de fi cyt  /  nad wyż -
ka  sek to ra  pu -
blicz ne go 
Ro la  geo gra fii,  hi -
sto rii,  in sty tu cji;
np.:
sys tem  fi skal ny,
struk tu ra  go spo -
dar ki  – ro la  ma -
łych i śred  nich
firm, 
in no wa cyj ność,
kla stry, 
do stęp ność  fun -
du szy  UE*wy so ce  zma te ma ty zo wa nym,  mo de lo wym  i abs trak cyj nym  uję ciem  kwe stii  wzro stu,  ja -
ki  prze wa ża  w li te ra tu rze  aka de mic kiej,  a po dej ściem  prak tycz nym  obec nym  w me diach,
czy  bie żą cych  ana li zach  po li tycz nych.
Wpierw  za pre zen to wa na  zo sta nie  ogól na  sy tu acja  Nie miec  w kon tek ście  wy róż nio -
nych  mo du łów  od wo łu ją ca  się  do  prze glą du  li te ra tu ry,  a w dal szej  czę ści  uwa ga  sku pio -
na  bę dzie  na  we wnątrz -kra jo wych  zróż ni co wa niach.
Prze gląd  li te ra tu ry  do ty czą cy  czyn ni ków  wzro stu  go spo dar cze go  od wo łu ją cych  się
do  funk cji  pro duk cji  ka że  w od nie sie niu  do  Nie miec  zwró cić  uwa gę  na  na stę pu ją ce  cha -
rak te ry sty ki.  Tzw.  „sty li zo wa ne  fak ty”  w ob rę bie  kon ku ren cyj no ści  to:
• Sto sun ko wo  ni ska  ro la,  ja ką  w po rów na niu  np.  z kra ja mi  Eu ro py  Środ ko wo -
-Wschod niej  od gry wa  we  wzro ście  cał ko wi ta  pro duk tyw ność  czyn ni ków  pro duk -
cji (TFP) i znacz  ny udział we wzro  ście PKB na  kła  dów pra  cy (Eicher i Stro  bel,
2008: 39).
• Nie  tyl ko  wy so ka  sto pa  bez ro bo cia,  ale  też  względ nie  sła be  do pa so wa nie  po da ży
do  po py tu  na  pra cę. Ta ki  ry nek,  na  któ rym  wy so kie mu  bez ro bo ciu  to wa rzy szy  wy -
so ka  sto pa  wa ka tów,  okre śla  się  mia nem  „nie do pa so wa ne go”  (20 Jah  re Deut  sche
Ein he it  – Rückblick  und  Aus blick, 2009: 108).
• Od wrot ne  kie run ki  ma so wych  prze pły wów  czyn ni ków  pro duk cji  – mi gra cję  lud -
no  ści na za  chód i ka  pi  ta  łu na wschód kra  ju.
• Nie jed no znacz na  oce na  czyn ni ka  pra cy  – po pra wa  w sfe rze  ogól ne go  za trud nie nia
(efekt  nie ty po wych  form  pra cy  – np.  Ku rzar be it)  i am bi wa lent na  oce na  do ty czą ca
licz by  go dzin  pra cy  (po pra wa  we dług  Eu ro pej skiej  Fun da cji  na  Rzecz  Po pra wy
Wa run ków  Ży cia  i Pra cy  z Du bli na  (Deut  sche ar  be  iten in Eu  ro  pa mit am längsten,
Wirt scha ft swo che,  2009)  i po gor sze nie  – we dług  OECD  (Eco no mic  Po li cy  Re -
forms: Go  ing for Growth, OECD 2009).
• Co raz  więk sza  ro la  przy pi sy wa na  do tych czas  igno ro wa ne mu  ele men to wi  – zie mi
i jej  za so bom,  co  po twier dza ją  wy ni ki  ba dań  In sti tu te  der  deut schen  Wirt schaft
(Deutsch land  droht  Roh stoff -Eng pass,  2008)  i Związ ku  Prze my słu  Nie miec kie go
BDI (Roh stoff -Eng pass  könnte  Job kri se  verschärfen,  2009),  ape le  o wpro wa dze nie
ak tyw nej  po li ty ki  su row co wej  w ob li czu  qu asi mo no po lu  Chin  na  do sta wy  wie lu
me ta li,  nie odzow nych  w pro duk cji  dóbr  za awan so wa nych  tech no lo gicz nie  i roz wo -
ju  ener ge ty ki  od na wial nej  (Wirt scha ft swo che  21.11.2009  – In du strie  for dert  ak ti -
ve  Roh stof fpo li tik, Die neue Roh  stoff  -Opec, Roh stof f klem me  be droht  die  deut sche
Wirt schaft). 
Z ko lei  sty li zo wa ne  fak ty  na  te mat  czyn ni ków  wzro stu  w uję ciu  bran żo wym  w Niem -
czech  pod kre śla ją,  że: 
• W go spo dar ce  do mi nu je  sek tor  śred nich  i śred nio wy so kich  tech no lo gii  (We re sa,
2004).
• Wciąż  sła bo  na  tle  mię dzy na ro do wym  roz wi nię ty  jest  sek tor  usług  (A glo om ster’s
la ment, 2007).
• Mniej sze  ani że li  w in nych,  za awan so wa nych  tech no lo gicz nie  kra jach  OECD  jest
zna cze nie  branż  pro du ku ją cych  ICT  (ang.  ICT  pro du cing  in du stries), zwłasz  cza
opro gra mo wa nie  (a nie  sprzęt)  i re la tyw nie  więk sze  prze my słów  ko rzy sta ją cych
z usług ICT (ang. ICT using in  du  stries)  (Fi scher,  Stro bel,  2009).  Jed no cze śnie  nie -
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duk cji  ICT  do  sek to rów  ko rzy sta ją cych.
• Ro sną ce  zna cze nie,  zwłasz cza  we  Wschod nich  Niem czech,  od gry wa  sek tor  tech -
no lo gii  śro do wi sko wych  i kli ma tycz nych  (Der Osten führt bei Er  neu  er  ba  ren Ener  -
gien, 2009). 
Sty li zo wa ne  fak ty  do ty czą ce  czyn ni ków  wzro stu  w ra mach  tzw.  ko niunk tu ry,  czy li
kar dy nal ne go  rów na nia  ma kro eko no mii,  po zwa la ją  na to miast  skon sta to wać,  że  w Niem -
czech:
• Do mi na cja  eks por tu  we  wzro ście  go spo dar czym  – tra dy cyj ne go  ko ła  za ma cho we -
go  go spo dar ki  – nie  wy da je  się  tra cić  na  zna cze niu  w ob li czu  kry zy su,  przy  czym
wciąż  wy raź ne  są  róż ni ce  mię dzy  no wy mi  i sta ry mi  kra ja mi  związ ko wy mi  (IWF -
-Chef  geißelt  Deutsch lands  Export stra te gie, 2010).
• Mi mo,  że  w okre sie  1995–2007  eks port  wschod nio nie miec ki  rósł  w tem pie  dwu -
krot nie  wyż szym  od  za chod nie go,  na dal  wo lu men  eks por tu  w re la cji  do  PKB  po -
zo sta je  na  po zio mie  o po ło wę  niż szym  od  za chod nio nie miec kie go  (20 Jah  re Deut  -
sche Ein  he  it – Rückblick und Aus  blick, 2009: 38).
• Sto sun ko wo  ma ła  (w po rów na niu  z in ny mi  go spo dar ka mi  roz wi nię ty mi  i wo bec
udzia łu  eks por tu)  jest  kon sump cja  pry wat na  (Re ba lan cing  the  world  eco no my:
Ger  ma  ny. The li  ves of others, 2009).
• Wy dat ki  pu blicz ne,  opie ra ją ce  się  na  za sa dzie  rów ne go  przy dzia łu  w za kre sie  po -
mo cy  ukie run ko wa nej  na  wy rów ny wa nie  po zio mu  roz wo ju  oce nia nie  są  ja ko  ma -
ło efek  tyw  ne (Ro  sen  feld, He  im  pold i Franz, 2007: 73).
• Okres  po zjed no cze nio wy  cha rak te ry zo wał  się  we  Wschod nich  Niem czech  du żą
nie rów no wa gą  mię dzy  po py tem  a po da żą  (le wa  i pra wa  stro na  kar dy nal ne go  rów -
na nia  ma kro eko no mii).  Nad wyż ka  po py tu  nad  wy two rzo nym  w re gio nie  PKB  (der
Na chfra geüber hang) ma  la  ła jed  nak sys  te  ma  tycz  nie od oko  ło 72% w 1991 ro  ku do
10% w 2007 roku (20 Jah  re Deut  sche Ein  he  it – Rückblick und Aus  blick, 2009: 36).
Sty li zo wa ne  fak ty  do ty czą ce  czyn ni ków  wzro stu,  okre śla nych  ja ko  ogól na  kon dy cja
nie miec kiej  go spo dar ki  wska zu ją  z ko lei  na:
• Ko rzyst ną,  ni ską  in fla cję,  ale  w kon tek ście  UGW  ne ga tyw nie  od dzia łu ją cą  na  po -
ziom  re al nych  stóp  pro cen to wych  (Eu ro pe an  Eco no mic  Ad vi so ry  Gro up  Re port,
2007: 6).
• Sto sun ko wo  wy so kie  bez ro bo cie  i wciąż  utrzy mu ją ce  się  bar dzo  wy raź ne  dys pro -
por cje  mię dzy  czę ścią  wschod nią  i za chod nią  kra ju,  zja wi sko  „Mi smatch”  – nie do -
pa so wa nia  na  ryn ku  pra cy  i do mi na cję  bez ro bo cia  dłu go ter mi no we go  (po nad
1 rok).
• Bu dżet  omal  zrów no wa żo ny  w  2008  ro ku,  w efek cie  kry zy su  fi nan so we go  mo że
osią  gnąć w 2015 r. de  fi  cyt wy  so  ko  ści 6% PKB, dług pu  blicz  ny się  gać mo  że 2 bi  -
lio nów  eu ro  w 2013  ro ku,  jak kol wiek  wpro wa dze nie  kon sty tu cyj ne go  „ha mul ca”
dłu gu  ma  umoż li wić  kon so li da cję  fi nan sów  pu blicz nych  (Stat sver schul dung, 2009).
• Po ten cjal ny,  ne ga tyw ny  wpływ  spad ku  eks por tu  (re zul tat  ogól no świa to wej  re ce sji)
na  do tych czas  re we la cyj ne  sal do  bi lan su  ob ro tów  bie żą cych  (Płó cien nik,  2010).
Sty li zo wa ne  fak ty  na  te mat  kli ma tu  go spo dar cze go,  czy li  po zo sta łych  ele men tów  de -
ter mi nu ją cych  wzrost  go spo dar czy  zwra ca ją  na to miast  uwa gę  na: 
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10%  świa to wej  li te ra tu ry)  sys temów  po dat ko wych  (zwłasz cza  w ob rę bie  po dat ków
do cho do wych  PIT);  rocz ne  kosz ty  za rzą dza nia  tak  skom pli ko wa nym  sys te mem
wy  ce  nia  ne są na 1,4% PKB.
• Ne ga tyw ny  z punk tu  wi dze nia  i tak  sła bej  w Niem czech  kon sump cji  pry wat nej  po -
ziom  po dat ków  po śred nich,  zwłasz cza  de cy zja  o pod nie sie niu  w 2007  r.  staw ki
VAT o 3 punk  ty pro  cen  to  we do 19%.
• Do brze  roz wi nię ty  sek tor  ma łych  i śred nich  przed się biorstw,  to  z jed nej  stro ny  si -
ła  nie miec kiej  go spo dar ki,  z dru giej  stro ny  – przy czy na  ne ga tyw ne go  roz drob nie -
nia  Wschod nich  Nie miec  (niem.  Kle in te ili ge  Wirt scha fts struk tur) (Mit tel stand mo -
ni tor, 2007).
• Fak tycz na  war tość  po zy ska ne go  w for mie  BIZ  ka pi ta łu  po zo sta je  na  niż szym  po -
zio mie  ani że li  wy ni ka ło by  to  z po ten cja łu  tkwią ce go  w go spo dar ce.  Da ne  z lat
2005–2007  kla sy fi ku ją  Niem cy  na  wy so kim  6  miej scu  pod  wzglę dem  po ten cjal -
nych  moż li wo ści  do  przy cią ga nia  ka pi ta łu  za gra nicz ne go  i jed no cze śnie  na  od le -
głym  108  miej scu  pod  wzglę dem  rze czy wi ście  po zy ska nych  BIZ  (UN C TAD  World
In ve st ment  Re port  2005).
• Re gio nal ne  zróż ni co wa nie  dzia łal no ści  BIZ  i utrzy mu ją ce  się  wśród  za gra nicz -
nych  pod mio tów  pre fe ro wa nie  Nie miec  Za chod nich  (tam  znaj du ją  się  cen tra le  firm
i la bo ra to ria  B+R).
• Nie po wo dze nia  po li ty ki  rów no mier ne go  przy dzia łu  środ ków,  zmia na  pa ra dyg ma -
tu  roz wo ju  re gio nal ne go  i suk ces  pro to ty po wych  ini cja tyw  „Bio Reg gio”  i „In no -
Reg gio”  oraz  roz wi ja ją ce  się  w czę ści  wschod niej  kla stry  wy ko rzy stu ją ce  tra dy cje
sil nych  ośrod ków  prze my sło wo -na uko wych  np.  w Je nie,  Dreź nie,  sty mu lu ją
w Niem czech  dal szy  roz wój  po li ty ki  pro mo wa nia  sku pisk,  jak kol wiek  pó ki  co  nie -
jed no znacz nie  oce nia nej  (Do hse,  2005:  33–41).
• Dość  sil ną  współ pra cę  na uki  z biz ne sem  i skłon ność  do  ko mer cja li za cji  wy ni ków
B+R  (licz ba  pa ten tów),  ale  kry ty kę  sys te mu  szkol ne go  – brak  au to no mii  uczel ni
i ni ską  ela stycz ność  prze mia ny  TFP  (któ re go  źró dłem  jest  ka pi tał  ba daw czy  za ku -
mu lo wa ny  dzię ki  B+R)  we  wzrost  go spo dar czy  (Ger ma ny’s  me dio cre  uni ver si ties,
On  sha ky  fo un da tions, 2009; RWI Kurz  be  richt, 2005:13–14).
• Pod  wzglę dem  syn te tycz ne go  in dek su  in no wa cyj no ści  SI  – opra co wy wa ne go  przez
Ko mi sję  Eu ro pej ską  – obej mu ją ce go  mię dzy  in ny mi:  ka pi tał  ludz ki,  wy dat ki  na
ba da nia  i roz wój  (B+R),  in no wa cyj ność  sek to ra  ma łych  i śred nich  przed się biorstw
(MŚP),  wła sność  in te lek tu al ną  – w 2009  ro ku  Niem cy  zaj mo wa ły  wy so ką  trze cią
(awans z po  zy  cji czwar  tej w 2008 r.) lo  ka  tę na tle 27 kra  jów UE za  raz za Fin  lan  -
dią  i Szwe cją,  i za li czo ne  zo sta ły  do  gru py  „li de rów  in no wa cyj no ści”  (Eu ro pe an
In no va tion  Sco re bo ard  2009,  Com pa ra ti ve  Ana ly sis  of  In no va tion  Per for man ce,
2010).  Zwra ca  uwa gę  roz dź więk  w oce nie  po ten cja łu  B+R  ośrod ków  mię dzy na ro -
do wych,  np.  Ko mi sji  Eu ro pej skiej  (Eu ro pe an  Re se arch  Area  2007 – Key  Fi gu res,
2007)16,  a in sty tu cji  nie miec kich  np.  nad reń skie go  RWI  (RWI  Kurz be richt,  2005).
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16 Jest  to  ze sta wie nie  na  wzór  tra dy cyj ne go  bi lan su  han dlo we go,  ale  do ty czy  tyl ko  dóbr  okre śla -
nych  ja ko  za awan so wa ne  tech no lo gicz nie. Atu ta mi  nie miec kie mu  sys te mu  in no wa cji  są  dość  wy so ka  ko mer cja li za cja,  znaj -
du ją ca  swój  wy raz  np.  w war to ści  eks por tu  i licz ba  firm  wpro wa dza ją cych  in no -
wa cje,  na to miast  za gro żeń  upa tru je  się  w do stęp no ści  i ja ko ści  ka pi ta łu  ludz kie go
oraz moż li wo ściach  fi nan so wa nia.
• Ra czej  ne ga tyw ną  oce nę  ogól ne go  sys te mu  in sty tu cyj ne go  – utrud nio ny  do stęp  do
ka pi ta łu  ry zy ka  (Heck man,  2002:  20),  „gor set”  ogra ni czeń  UGW  (Feld ste in,  2003),
sys tem  ad mi ni stra cyj ny  o cha rak te rze  ko ope ra cyj nym,  a nie  kon ku ru ją cym  fe de ra -
li  zmie (Ber  thold i Fric  ke, 2007: 279–317)17,  czyn ni ki  so cjal ne  – po sta wa  po szu ki -
wa nia  ren ty,  nad mier ne  re gu la cje  ryn ku  pra cy,  funk cjo no wa nie  związ ków  ce cho -
wych,  rze mieśl ni czych,  czy  utrud nio ny  do stęp  do  za wo du.
Wy róż nio ne  mo du ły  dla  ana li zy  wzro stu  sta no wi ły  punkt  wyj ścia  dla  skon stru owa -
nia  cząst ko wych,  a na stęp nie  su ma rycz ne go  wskaź ni ka  (SG)  oce nia ją ce go  po ten cjał
wzro stu  nie miec kich  kra jów  związ ko wych.  W szcze gól no ści:  wy bra no  zmien ne  przy bli -
ża ją ce  po szcze gól ne  ka te go rie 18;  na  pod sta wie  da nych  sta ty stycz nych  za na li zo wa no  ich
obec ny  stan  i dy na mi kę  zmian;  osza co wa no  wskaź ni ki  cząst ko we  po przez  ze sta wie nie  sy -
tu acji  bie żą cej  i zmian  oraz  przy pi sa nie  wag  po szcze gól nym  ele men to m19 i w koń cu  ob -
li czo no  syn te tycz ny  wskaź nik  po ten cja łu  go spo dar cze go.  Wy bra no:  w ob rę bie  mo du łu
I – uję cia  po da żo we go,  od wo łu ją ce go  się  do  ma kro eko no micz nej  funk cji  pro duk cji:  pro -
duk tyw ność  – PKB  w ce nach  bie żą cych  na  za trud nio ne go;  za trud nie nie  – licz ba  pra cu -
ją cych  (ty sią ce  osób)  oraz  czas  pra cy  (mi lio ny  go dzin/rok).  W ob rę bie  mo du łu  II  – po -
dzia łu  bran żo we go,  okre śla ją ce go  ro lę  po szcze gól nych  sek to rów  we  wzro ście  go spo dar -
czym:  rol nic two,  prze mysł  prze twór czy  i usłu gi  – udział  w two rze niu  war to ści  do da nej
go spo dar ki,  w mi lio nach  eu ro,  ce ny  bie żą ce.  W ob rę bie  czę ści  III  – ko niunk tu ry  go spo -
dar czej,  czy li  ele men tów  kar dy nal ne go  rów na nia  ma kro eko no mii:  kon sump cję  pry wat -
ną  – wy dat ki  kon su men tów  w ce nach  bie żą cych  w mi lio nach  eu ro,  eks port,  in we sty cje
i wy dat ki  rzą do we  – w mi lio nach  eu ro,  ce ny  bie żą ce.  W ob rę bie  mo du łu  IV  – kon dy cji
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17 N.  Ber thold  i H.  Fric ke  pod kre śla ją  ko rzy ści,  ja kie  w sys te mie  fe de ral nym  pły ną  z kon ku ren cji
mię dzy  re gio na mi. Trak tu ją  ją  ja ko:  mo tor  wzro stu  go spo dar cze go,  czyn nik  na pę dza ją cy  in we sty cje,  mo -
ty wa cję  do  wy daj niej szych  i efek tyw niej szych  dzia łań,  czy  też  czyn nik  ka ta li zu ją cy  pro wa dze nie  po li -
ty ki  do sto so wa nej  do  lo kal nych  po trzeb,  w myśl  sto so wa nej  w Unii  Eu ro pej skiej  za sa dy  sub sy diar no ści.
Wska zu ją  jed no cze śnie  na  nie ko rzy ści  pły ną ce  z mię dzy re gio nal nej  re dy stry bu cji  (niem.  in ter re gio na le
Umver te ilung),  któ ra  do słow nie  jest  czyn ni kiem  „ha mu ją cym  wzrost”.  Po stu lu ją  za stą pie nia  obec ne go
fe de ra li zmu  ko ope ra cyj ne go  (niem.  ko ope ra ti ve  Föde ra li smus),  fe de ra li zmem  kon ku ru ją cym  (niem.  wett -
be wer bli che  Föde ra il smus). 
18 Ma te riał  po cho dził  z baz  da nych  nie miec kie go  urzę du  sta ty stycz ne go  De sta tis  On li ne  Da ten bank
Ge ne sis  – Ge ma in sa me  Neue  Sta ti sti sche  In for ma tions -Sys tem,  baz  re gio nal nych  VGRL  – Volks wirt -
scha ftli che  Ge sam trech nun gen  der  Länder  VRGL  i rocz ni ków  sta ty stycz nych  Bun des  Jah res buch  i do -
ty czył  16  kra jów  związ ko wych,  w la tach  1991–2009. 
19 Przy pi sa nie  wag  po szcze gól nym  czyn ni kom  – w ran kin gu  Bun de sla en der ran king  INSM  wa gi
osza co wa no  na  pod sta wie  sza cun ków  eko no me trycz nych  – re gre sji  oraz  wy ni ków  an kiet  ekspor tów  i ma -
ją  one  je dy nie  orien ta cyj ny  cha rak ter  (http://www.bun de sla en der ran king.de/me tho dik.html).  W Ran kin -
gu  Kon ku ren cyj no ści  Fo rum  Eko no micz ne go  z Ge ne wy  pre cy zyj ne  wa gi  dla  in dek sów  cząst ko wych  in -
dek su  syn te tycz ne go  GCI  ob li czo no  za  po mo cą  re gre sji  – wpływ  po szcze gól nych  ele men tów  na  PKB  p.c.
(http://www.we fo rum.org/pdf/GCR09/GCR20092010ful l re port.pdf,  s.  8).  W przy pad ku  pro po no wa ne -
go  SG,  war tość  wag  przy pi sa na  po szcze gól nym  ele men tom  jest  skut kiem  do ko na ne go  prze glą du  pi -
śmien nic twa  w za kre sie  czyn ni ków  wzro stu  go spo dar cze go  i ma  cha rak ter  ar bi tral ny. go spo dar czej  wy zna czo nej  kształ to wa niem  się  głów nych  wskaź ni ków  ma kro eko no micz -
nych: po  ziom in  fla  cji – śred  ni wzrost cen w okre  sie 2008–2005; sto  pę bez  ro  bo  cia – %
osób  po zo sta ją cych  bez  pra cy  w sto sun ku  do  wszyst kich  osób  w wie ku  pro duk cyj nym;
wzrost PKB – % zmia  ny rok do ro  ku; sal  do ob  ro  tów bie  żą  cych (han  del za  gra  nicz  ny) –
róż ni ca  mię dzy  war to ścią  eks por tu  i im por tu  w da nym  ro ku  oraz  sal do  fi nan sów  pu blicz -
nych  – dług  bu dże tu  lan du  w mi lio nach  eu ro. Wob rę bie  czę ści V  – kli ma tu  go spo dar cze -
go,  obej mu ją ce go  po zo sta łe  po ten cjal ne  de ter mi nan ty  wzro stu  go spo dar cze go,  uwa gę
zwró co no  na  de ter mi nan ty  klu czo we  dla  roz wo ju  go spo da rek  opar tych  na  wie dzy  tj.:  licz -
bę  stu den tów  – w da nym  ro ku  aka de mic kim;  wy dat ki  na  B+R  – rocz nie,  za rów no  pu -
blicz ne,  jak  i pry wat ne;  za trud nie nie  w sek to rze  wie dzo -in ten syw nym  oraz  licz bę  zgło -
szeń  pa ten to wych  – w cią gu  ro ku  do  Eu ro pej skie go  Urzę du  Pa ten to we go  (EPO).
Naj wyż szy  po ten cjał  wzro stu  go spo dar cze go  wy ka zu je  (tj.  naj wyż szą  war tość  SG
osią gnę ła)  Ba wa ria  0,60  punk tów,  na stęp nie  Ba de nia  Wir tem ber gia  – 0,55  i Nad re nia
Pół noc na  West fa lia  – 0,52.  Czwar te  miej sce  ze  znacz nie  niż szą  punk ta cją  zaj mu je  Dol -
na  Sak so nia  – 0,35.  Naj słab szy  po ten cjał  mie rzo ny  SG  wy ka zu ją  Ber lin  – 0,15,  Bre ma  –
0,17,  Sak so nia An halt  i Me klem bur gia  Po mo rze  Przed nie  – 0,19.  Otrzy ma ne  re zul ta ty  po -
twier dza ją  po  czę ści  wcze śniej sze  wnio ski  in nych  ba dań  o wciąż  utrzy mu ją cych  się  dys -
pro por cjach  Wschód–Za chód.  Jest  to  szcze gól nie  wy raź ne,  gdy  pod  uwa gę  weź mie my
czyn ni ki  ma kro eko no micz nej  funk cji  pro duk cji  (mo duł  I)  i klu czo we  dla  wzro stu  go spo -
da rek  opar tych  na  wie dzy  czyn ni ki  ogól ne go  kli ma tu  go spo dar cze go  (V). 
Wschod nie  lan dy,  za  wy jąt kiem  Ber li na,  two rzą  kla ster  zlo ka li zo wa ny  w le wej  dol -
nej  czę ści  rys.  10. Wuzy ska nych  re zul ta tach,  z jed nej  stro ny  wi dać  pew ną  mo no to nię,  je -
śli  cho dzi  o li de rów  – do mi na cja  Ba de nii  Wir tem ber gii  i Ba wa rii  w więk szo ści  ka te go rii
jest  wy raź na.  Z dru giej  stro ny  cie szyć  mo że  po stęp  osią ga ny  przez  no we  kra je  związ ko -
we  – Me klem bur gia  Po mo rze  Przed nie, Tu ryn gia  czy  Sak so nia  pro wa dzą  bo wiem  w ran -
kin gach  dy na mi ki  w wie lu  ka te go riach. 
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Choć  do ko na no  ogrom ne go  po stę pu  i w po rów na niu  z sta nem  wyj ścio wym  NRD
w 1990  ro ku  sy tu acja  go spo dar ki  Wschod nich  Nie miec  ule gła  znacz nej  po pra wie,  na dal
wi docz ne  są  róż ni ce  w sto sun ku  do  czę ści  za chod niej  kra ju,  o czym  świad czą  wskaź ni ki
bez ro bo cia,  pro duk tyw no ści,  czy  ro li  eks por tu  itp.  Wyż sze  pła ce  i do cho dy  czy nią  sta re
kra je  związ ko we  atrak cyj niej szy mi  dla  in we sto rów  i pra cow ni ków,  a kosz ty  ży cie  pa ra -
dok sal nie  wca le  nie  zmniej sza ją  tej  atrak cyj no ści.  Szyb ki  pro ces  do ga nia nia  eko no micz -
ne go  zo stał  za ha mo wa ny  oko ło  1997  ro ku.  Za leż ność  „im  bied niej szy  re gion,  tym  wyż -
sze  tem po  wzro stu  PKB”,  jak  za kła da  kon cep cja  kon wer gen cji  be ta  ab so lut nej  za ob ser -
wo  wa  no dla ka  te  go  rii PKB, p.c. i PKB na pra  cu  ją  ce  go, ale już nie dla glo  bal  ne  go PKB.
Jed no cze śnie  ma le ją ce  w cza sie  war to ści  od chy le nia  stan dar do we go  PKB  p.c.  po twier -
dza ją  wy stę po wa nie  kon wer gen cji  sig ma.  Tak że  war to ści  wskaź ni ka  Gi nie go  mie rzą ce -
go  dys pro por cje  re gio nal ne  by ły  w ostat nim  ro ku  ana li zy  mniej sze  ani że li  w mo men cie
wyj ścio wym  – ro ku  1991. 
W świe tle  dia gno sty ki  wzro stu  D.  Ro dri ka  moż na  po sta wić  te zę,  że  nie sa tys fak cjo -
nu ją ce  tem po  wzro stu  go spo dar ki  wschod nich  lan dów  by ło  wy ni kiem  nie  bra ku  do stęp -
no ści  środ ków  fi nan so wych  czy  ni skie go  po zio mu  ko rzy ści  spo łecz nych,  a ra czej  nie -
okre śle nia  się  go spo dar ki,  nie od na le zie nia  miej sca  w mię dzy na ro do wym  po dzia le  pra cy
i w szcze gól nej  za wod no ści  ryn ku  – nie po ja wie nia  się  efek tów  ze wnętrz nych  zwłasz cza
ko rzy ści  ze wnętrz nych  zwią za nych  z pro ce sa mi  wie dzy,  któ re  nie  ule ga jąc  od po wied niej
in ter na li za cji,  po wo du ją  sub op ty mal ny  roz wój  dzia łal no ści.  Ak tu al ne  wy po sa że nie
WSPÓŁCZESNA EKONOMIA Nr 2/2010(14)
70w czyn ni ki  ge ne ru ją ce  wzrost  go spo dar czy  su ge ru je,  że  za chod nie  kra je  Fe de ra cji  wciąż
dys po nu ją  więk szym  po ten cja łem  roz wo jo wym.
20  lat  po  upad ku  mu ru,  wy po wie dzi  na  te mat  kon se kwen cji  go spo dar czych  zjed no -
cze nia  są  znacz nie  bar dziej  sto no wa ne,  a ca ły  do tych cza so wy  pro ces  zjed no cze nio wy
stresz cza  naj le piej  stwier dze nie:  „wie le  do ko na no,  wie le  wciąż  po zo sta je  do  zro bie nia”
(Ra  gnitz, Schar  fe i Schwirtz, 2009).
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Re tro spec ti ve Ap pro ach
Sum ma ry
Does Eastern Germany differ significantly from Western part in economic terms?
How have new Bundesländer been developing over past twenty years? How fast has East
been catching up with West? What could have hampered convergence? How today are
German states equipped with factors determining future growth? How the new
Bundesländer performed do compared with the old ones? This paper seeks to address
above mentioned questions. It offers a comprehensive review of key economic
developments of two decades of reunited Germany. Particularly it examines current
economic landscape; investigates convergence processes taking place since reunification
and tries to identify most likely impediments hampering full catching up. Finally, it aims
at assessing contemporary growth potential of German states. With respect to the starting
point – poor performance of East Germany back in 1990 the progress made and results
achieved are impressive. Though, comparing the situation with Western part of the country
– significant discrepancies continue to exist. Certainly, assessment of the last twenty years
of reunited Germany hinges much upon perspective taken. Two decades after Berlin Wall
Fall opinions on economic consequences of reunification are more balanced, since „much
has been achieved, but much still needs to be done”.
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